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WARSZAWSKIEGO I ZAGRANICZNEGO
Z  W A R S Z A W Y  D N I A  3.7. W R Z E Ś N I A  R  O K  V  1799. w P I Ą T E K ,

a , „ i e n , c y
o
, •tuk"3'

z  Berlina dnia  19. Września.
Z  Peterzburga  przybywa wiadomość, iż rezydujący 

przy Dworze tamteyszym Poseł PruJ/ti G. M. de Grbben, 
na dniu 5. t. m. umarł tamże z choroby nerwów.

z  W iednia  dnia  J g. W rześnia.
N a d zw ycza yn y  D odatek do  G azety  D w or/k iey  na  

dniu  w czo ra jszym  W y ſz ły , don io jl o poddaniu  ſ ię w o y -  
Jkotn n a ſzr in  fo r te c y  Tortony po d łu g  nnjiępuiących  
warunków.

K A P I T U L A C Y A .

Artykuł I. Pomiędzy woyltdem Cesarlkim, i woy- 
fkiem Francuzkim  w  fortecy Tortonie  znayduiącym fig, 
począwszy od 6tey godziny w wieczór dnia 20 Sierpnia, po- 
Itanowione ielt zawieszenie broni 20 dni trwać maiące, 
vr czafie którego wszyftkie kroki nieprzyiacieilkie, wszy- 
fikie prace około oblężenia i napraw, iako też wszelkie 
inne przedliewźięcia woienne uſtać maią.— Odpowiedź 
Zezwolono.

Art: II. W  oyllca Cesarlkie nieprzybliźą fię daley do 
fortecy , a i r h  zewnętrzne forpoczty zatrzymaią tęż 
famą pozycyą w artylleryi i zaiętych mieyscach, iaką w 
czalie blokady miały, nie będą mieć żadney pod iakim- 
kolwiek pozorem z woylkami fortecznemi kommunikacyi, 
które też z ſwoiey ftrony zatrzymaią też famą pozycyą 
iaką w czafie blokady zaymowały.— Odpowiedź Zezwo­
lono z dodatkiem , iż forpoczty Cesarlkie zoftaną w tey 
pozycyi iaką zaymowały w ołtatnich dniach oblężenia.

Art: III. Artyllerya, która przed fortecą znayduie fie, 
ma być Ztaintąd wyprowadzona, aż do uplynienia ter­
minu-zawieszenia  broni.— Odpowiedź T a  artyllerya po-
zoftaie zupełnie pod zarządzeniem . Generała kommende-
ruiącego armią Cesarlhą.

Art: I \  . Kommenderuiący obleżeniem Generał Ce- 
f r r l i i i , i kom m endant fortecy obowiazuią fię Iłowem ho­
noru ,  iż ani z iedney ani z drugiey firony nie będą czy­
nione żadne zaczepne ani obronne dzia łania . nawet w 
mieyscach 11 ay II: ryt szych, i nic fię robić takowego nie bę­
dz ie ,  coby miało naruszać zawieszenie broni.— Odpo­
wiedź. Zezwolono.

Art. V. Gdyby iednak armia Francuzka  na odsiecz 
przybyła zbliżyć fię miała do fortecy na wyfirzał z arma­
ty wielkiego kalibru, na owczas terazmeysze zawieszenie 
broni famo przez fię ufiaie, wprzód iednak łtrona ftronę
w przyzwoitym łpośobie o tym -uwiadomi Odpowiedź.
forteca  w tenczas dopiero uznana będzie za wolną od 
oblężenia i zawieszenie broni za ultałe, kiedy garnizon 
o trzym awolną i zupełną kommunikacyą z armią Francuzką.

Art: YI. Jeżeli do terminu wyiścia zawieszenia broni 
armia Francuzka  nie oswobodzi tey fortecy, >naowczas 
kommendant iey obowiązuie fię wydać onę Generałowi 
Hrabiemu A lca in i  pod naftępuiącemi warunkami.

Art: VII. Garnizon fortecy ma wy Iść na dniu n .  
W rześnia  1799* 0 godzinie 7 z rana z bronią i rozwinię- 
temi chorągwiami, uda fię najbliższą drogą do armii 
F rancuzkiey, a z tamtąd dałey do Francyi. Oilicerowio 
prócz bagażów ſwijich zatrzymaią ieszcze konie do rangi 
ich należące.— Odpowiedź Garnizon wyidzie z bronią, 
bagażami,  muzyką,i  rozwiniętemi chorągwiami, iako też 
z wszelkiemi honorami woyfkowemi, złoży iednak broń 
na placu czterech Bernardynów. Poczym naybliższą dro­
gą uda fię do F rancyi , i obowiąże fię Iłowem honoru 
nie ſluzyć przez miefiące przeciw Cesarzowi Jmci i 
wysokim iego przymierzencom. Officęrowie zatrzymaią 
Izpady ſwoie, tudzież do ich rangi należące konie.

Art: VIII. Szeł adminiftracyi ekonomiczney i do in­
nych części Hużby należący urzędnicy, tychże lam ychko­
rzyści doznawać będą.— Odpowiedź. Zezwolono.

Art: IX. W oylka Piemonckie i Piemonczykowie  będą

we wszyftkim tak iak Francuzi traktowani.—  Odpowiedź. 
Zezwolono, tyle ile fię to woylkowości tyczy.

Art: X, Garnizonowi doltarczona będzie doftateczna 
liczba wozow, dla zabrania tak.oagażow ſwoich iak in­
walidów, rannych i przewieść fię mogących chorych.

Art: XI. Chorzy przewieziouenii być nie mogący, bę­
dą opatrywani przez iekarzow Francuzkich . aż do ich u- 
zdrowienia,  a po odzylkąniu fil będą im dofiarczone 
fury z konwoiem dla przewiezienia ich do Francyi.— 
Odpowiedź. Zezwolono.

Art: XII. Dany będzie garnizonowi w marszu do Fran­
cyi konwoy przyzwoity.— Odpowiedź. , Zezwolono.

Art: XIII. Sprzęty do officerow należące które bądź 
W Tortonie  bądź  w in n y c h  twierdzach W łojkich  ſą zło­
żone ,  będą im powrocone za ich rekwizycyą. Odpowiedź 
Zezwolono tyle ile fię to okazać będzie mogło z depozy­
tów u osob partykularnych złożonych

Art: XIV. Mieszkańcy miafta Tortony  którzy dla ia-. 
kieykolwiek opinij i zasad politycznych aresztowani byli, 
od dnia wprowadzoney w wykonanń kapitulacyi, na wol­
ność wypuszczeni bydź maią, i me będą ścigani przez 
żaden ſąd cywilny ani woienny. Cdpowiedź. T e n  Arty­
kuł nie należy do woylkowości.

Art: XV. Jak tylko ninieyszs kipitulacya przyiętą zo­
ltanie, garnizonowi wolno będzie w llać ofłicera pod przy­
zwoitą  elkortą do kwatery glowney Francuzkiey. Odpo­
wiedź. Odmowiono.

A r ty k u ł  dodatkow y. W e  dwa d n i . przed wyiściem 
z fortecy, ieden Kommissarz, ieden officer od korpusu in- 
żenierow, i ieden od artylleryi udadzą fię do fortepy dla 
spisania liczby armat, ammunicyi, zapasów żywności, 
woiennych, archiwów i wszyftkiego tego co .do rządu Fran­
cuzkiego należy. Dla zabespieczenia teraźnieyszey kapi­
tulacyi kommendant Francuzki da w zakładzie iednego 
ofłicera. Działo fię w Tortonie dnia 22 Sierpnia 1799.

(Podpisano) Hrabia Alcaini G. M.— G njt  ſzęf brygady.
Znaydowało fię w Torioirie %o armat i możdzierzow 

rozmaitego kalibru, tudzież znaczny zapas ammunicyi i 
sprzętów artyllerycznych równie iak nieiakie zapasy ży­
wności.

Zaraz po zaięciu na dniu 11 Września fortecy, fto- 
iące pod B ozzolo  di form igaro  i pod Riualla dla zalłony 
oblężenia woylko Cesarlkie, puściło fię w drogę do. stle-  
x a n d r y i , zkąd na dniu 15 dalszy marsz odbywać będzie 
przez peliciano i A lba  do pozycyi p»d Bra  nad rzek i^Stura,

D ziſiey ſza  Gazeta Dworfka ogłasza co na jtępu ie; — 
, ,O d  Arcy - Xiążęcia Karola  z Fahingen ſpod dniem 15: 
przyszła wiadomość,- iż gdy G. Sćhwarzeaberg
zaiął nieprzyiaciełowi dwa korzyſtne Itanowiika Sinzheim  
i ł ł o ſ e n ,  a po naszym nagłym (wkraczania nieprzyiaciel 
mógł fię z pewnością bitwy ſpodziewae, przeto na dniu 
12 opuścił blokadę i bombardowanie Filipsburga, cofnął 
fię z większą częścią wOylk swoich za Ren  i Ikupił fily 
swoie w Manheimie  i pobliłkich okolicach. Bombardo­
wanie 130. godzin nieprzerwanie trwające, ſprawiło wiel­
kie w Filipsbitrgu Izkody, lecz niezwątliło-byń-aymniey mę- 
ſtwa w kommendancie fortecy G. L. Reipgra/ie de S a łm , 
który pomimo naytęższego ognia nieptzyiaciellkiego,- u- 
trzymał fię ze [lawą we wſzyftkich ftanówilkach ſwoich.— 
Podług rapportow odebranych od F. M. L. Hotzc, nieprzy­
iaciel Ipokoynie fię zachowuje w zaiętych przez fiebie 
mieyscach.

Insurgenci kre tyń scy  w Toſkanij oddawna uzbroili 
fie dla wypędzenia nieprzyiaciela z okolic swoich. Dla 
dobrego kierowania tą  maſſą ludu i utrzymania iey w 
karności, dodano iey 50. ludzi od woylka regularnego 
Gesarlkiego i Chorążego Schneider, który qd insijrgentow 
Generałem mianowany żofta}. f ę n  nowy Generał na

czele wspomnioney maſfy ludu rospoczął dzifiisnia wa- 
ienne przez zdobicie  twierdzy Perugia  w kraiu - RzymjTfinó 
podług nałlępuiącey kapitulacyi:

W  Fortecy Perugia dnia  12. Fructidora f ig ,  Sierpnia} 
t  oku 7po. — Sagot Szef batslł ionu 6‘tey- pulbrygady kom- 
nieudani fortecy P erugia , czyni propozycyą Generałowi 
Schneider, woylkami; Cesarza Jmci kom m endeniiącem u, 
poddać fortecę Perugia  pod naftępuiącemi przez rad ę  
woienną ułożonemi warunkami: Art: I. Załoga fortecy
wymaszeruie dnia 14. Fructidora  (31. Sierpnia) o godzi­
nie 9. zrana z b ron ią ,  bagażami i wſzyftkiemi honoram i 
woylkowemi , tudzież z iedńą armatą pol-trzeeia funtową 
i 6. ładunkami, naybliiszą drogą zapuowadzona będzi*’ 
d o. Francyi , a przy'pierwszych -forpoaatach -Praaouzkichr 
b roń złoży. — Odpowiedz: Załoga wyidzie dniaigr. Sierp-.- 
nia o 8. godz: zrana z wlzyftkiemi. honorami woylk o w e- 
m i.  i ie d n ą h -fu ń to w ą a rm a tą  wraz.z fr. Jadunkajmi, z ło ż y
iednak broń na iłokuj fortecy. Zoftanie na  ftówo honoru, 
w niewoli wojenney ?ż do zupełney swoiey zamiany. vr 
przeciągu zaś czasu tego, n ie  moźe, ftużyć ani przeciw" 
Cesarzowi Jmci,  a n i .przymiefZeńco.m jego, odprowadzo. 
ną  będzie bez zwłoki.do Francyi, Oificęrowie zatrzymaią- 
ſzpady,ſwoie, a żołnierze torniftrjn— Art: II. Qfficerow/e, 
żołnierze i urzędnicy woylkowi zatrzymaią wozy, konie fc 
sprzęty swoie. Ci zaś którzy żony swoie i faroiiie;«iiią, , - 
użyią -dm^ch' .przewiezienia własnych swoich powozów-- 
Kommendant fortecy zatrzyma papiery swoio, i iniie wo­
ienne korrespondeneye, które iednak przetrząsane nie be-:
d ą  Odpowiedź: Olficer o wie i to lowuie do rangi,lyroiey
zatrzymaią własne konie. Żonaci zatrzymaią wozyTwoie, 
a co fię tycze fpreętow, te zoftąwione będą przy Ofhce- 
rach , równie iak potrzebne w marszu rkeye dla koni do­

s tarczone zoftaną. Kommendant zatrzyma papiery Iwoie,. 
które nie będą  przeglądane.— Art: III. Zony i dzieci woy-f 
litowych Francuzkich  w rozmaitych mieyscach rośpierzch-1 
nionych, zatrzymaią powozy i ſprzęty swoie, tudzież do­
znawać będą równych z załogą Francuzką  korzyści. Nie-c 
maiącym zaś powozow swoich, te od armij Cesarſkiey 
dane będą. — Odpowiedź-. Kobiety.równe korzyści w a  
wlzyftkim z załogą mieć będą, nie mogą im iednak dane* 
być oddzielne wozy, lecz^wtym wſzyſtkim weźmie fię za. 

Iprawidło Artykuł 2gi kapitulacyi. —  Art: IV. Dane  będą.
• wozy, nie tylko do przewiezienia łprzętow ofticerlkich,
' a !c i do rozmaitych depozytów Armij F tancuzkicy  w t e y  
fortecy zachowanych. —  Odpowiedź: W ozy  pod ſprzęty 
oificetſkie dane będą, ale dep.ozyta oddane być maią K.orrt- , 
iniflarzowi Ceſarlkiemu, któty zaraź po podpisaniu k a ­
pitulacyi do fortecy.przybędzie.— Art; y ,  Dla chorych iV 
rannych przewieść fię mogących dane będą powozy, łtabsi., 
pozoſtaną w fortecy pod dozorem Oifieera Aujiryackiego,,
i porunzeni są  ludzkości Generałów Ceſarſltich. Po uzdro--
wieniu zaś swoim odprowadzeni zoftaną do Francyi. - 
Odpowiedź: Zezwolono. W zględem  chorych ſpuścić ile mo­
żna na znajomy rzetelny Ipoſob myślenia armij Gefailk-iey. 
Art: VI. Cisnlpifijkie R zym jkie  i Poljkie  woylka będą W' 
każdym względzie uważane i traktowane jak  woylka Rze- 
czypospolitey. Francuzkiey. W yżsi i niżsi officerowie, tu ­
dzież żołnierze R zym ſcy  którzy nazad do fiedlilk ſwoich  
powrocie zechcą, zaraz po podpisaniu ninieyszey kapitu­
lacyi otrzymaią zupełną wolność, a każdy poiedynczy 
człowiek z woylka. tego na żądaniędſwoie opatrzony zo­
ltanie potrzebnemi. paszportami. Odpowiedź. Zezw olo­
n o ,  byleby tylko nie dotych mieysc ktoęe są ieszcze przeź 
Francuzów  zaiętemi.. Art: VII. Mieszkańcy rozmaitych 
okolic Rr.phey R zym jkićy  lub itińych kraiow W ło /k ich .  
którzy fię do tey fortecy schronili "czy to zb ro y n i ,  ęzy nie 
zbroyni, otrzymaią wolność powrócenia do fiedlilk ſwo; 
ich, i nie będą prześladowani za żadne iakiekolwiek bądź



opinie  polityczne od czasu wniyścia woylk Francuzkich  
okazane. Odpowiedź }• Osoby te opatzoffe zoltaną przy- 
zwoitemi paszportami,  i byleby tylko ſpokoynie fię w do­
m ach  ſwoich zachowali , 'naym niey  trudzonemi nie będą. 
T ym  artykułem obięci Ią także mieszkańcy w Perugia 
Alt: VIII.  Załoga Francuzka  odprowadzona do Francyi 
Zoltanie od iednego oddziału woylli Geſarlltich i przeciw 
wszelkiey napaści broniona będzie. Odpowiedź . Aż do 
Florencyi, gdzie oliicer k to r j  z Perugia z nią  poydzie, 
przez  innego officera A  u jtry  ackiego zmieniony zoftanie. 
Art: IX. Jeżeliby w ninieyszey kapitulacyi iakie wątpliwo. 
*ci zachodziły, te na rzecz garnizonu tłumaczone i zała­
twione będą. Odpowiedź. Zezwolono. Art: "X. Rząd udu 

J tr y a c k i  fam zaręcza-za: dotrzymanie ninieyszey kapitula­
cyi. Odpowiedź. Zezwolono, A r ty k u ł  dodatkow y. U- 
rzędniey wszyftkich Adminiftracyow Francuzkich będąfioso- 
w nie  do rang ſwoich i a k , ofticerowie prancuzcy  trakto­
wani. Odpowiedź. Zezwolono. Działo fię w Perugia 
dnia- 29 Sierpnia 1799 o godz: & w wieczór. ( Podpisano) 
K om m endant iortecy Sagot ſzef 6tey pułbrygady woylk 
liniowych.—  Schneider Generał,

z  H agi dnia  Tg. Września.
Bitwa między woylkami F rancuzko-B a taw jkiem i  i 

Angie ljk iem i  na dniu 10 zapadła, rozpoczęła fię zrana o 
godzinie 4  i trwała do 5 godziny po południu. Jeszcze 
o 5 godzinie zrana Generał Brune pisał do naszego Dyre­
ktoryatu,  iż  w tynr,momencie rozkazał we wszyltkich pun- 
k ta  h attakówać nieprzyiaciela. Ponieważ Armia nasza 
miała dwie godziny marszu do doyścia l iniow nieprzyi.r- 
c ie i ik i th ,  przeto O pułnocy puściła fię w drogę,  a dopiero
0 godzinie 4  attak wszędzie zoftał rozpoczęty, Generał 
Francuzki l  andam nie  dowodził lkrzydiem lewym, które 
z  7000 la mych Francuzów  łkładało fię. Srzodek prowa­
dzony- był .p rz e z  Generała Dum onceau  który miał z sobą 
dywizyą z Groningen pżzybylą. Generał Oaende/s był na 
czde  prawego lkrzydla i miał pod ſobą woylka z tąd spro­
wadzone. Cała Armia nasza- Ikladała fię z 26 tyfięcy lu­
dzi.  Pierwsza z tych kolumn wyruszyła ku Petten  i Lam ­
p e  gdzie fię Anglicy  naymocniey oszańfćowali tale przed 
tam ą  Zyps  iak na  samey tamie-, w tyle zaś mieli ieszcze 
reduty. T u  lewe Ikrzydło nasze miało nayprzod przewa­
gę. i opanowało baierye przed tam ą wysypane, lecz nie 
mogło fie za  u r n ą  utrzymać, gdyż A n g licy  sypali Itraſzny 
ogień z redut i bateryow, a oprocz tego dwie ich nad 
brzegami ftoiące fregaty nieuſtannie na naszych Itrzelały. 
Kolum na więc nasza wiele ucierpiała. Pomiędzy inuemiza- 
topilo  fię 30 grenadyerow, którzy płynąc prżez kanał na 
ſzańce wdrapać fię chcieli. Równie w tym mieyscu no­
wo przybyły Francuzki Generał brygady Dapid  śmiertel­
nie rannym zoitaf. Chociaż kolumna nasza zaraz po p o ­
łudniu  do cofania fię była przymuszona, utrzymała fię ie­
dnak w tey pozycyi, którą A n g licy  przed Petlen  zaymo- 
w a l i ,  lecz nakoniec mufiała tę wiolkę po południu opu­
śc ić .  k tó rą  zrana opanowała. Srzodek nie był szczęśli­
wszym, i chociaż Generał Dumonceaii iuż był przełamał 
forpoczty nieprzyiaciellkie, i niektóre szańce Angicljkic  
opanował,  widział fię iednak przymuszonym do opuszcze­
nia tych korzyści, gdyż dwa batallióny bardzo źle go 
wspierały. Prawe Ikrzydło Generała Daendels niedolko- 
naiy attak ulkutećzńilo, gdyż część iego nie miała Iposo- 
bności do-niego na leżeć ,  a druga w nieporządku fię roz­
sypała. Pomimo tych niepomyślnych attakow Armia ie­
dnak w retyradzie nie była trudzona. Zaieła znowu da­
w ne  ſwoie pozycye. wyiąwszy lewe Ikrzydło które zatfzy- 
malo zdobyte ftanowilka. N a  dniu 11 srzodek i prawe 
Ikrzydło Armii uaszey wyruszyło znowu o dwie mile na­
przó d ,  a ofiataie v»raz z glowną kwaterą zaielo pozycyń 
lwoią w St Pancras o dwie mile naprzód od A lkm ar.  
Strata nasza nie możę bydź ieszcze dokładnie p o d a n a . Ge­
neral Brune  wymienia tylko, iż 1100 znayduie fię ran­
nych to ielt 630 Francuzów  od iego kolumny i 430 od 
woylk naszych. Lękamy fię aby liczba zabitych nie była ró­
wnie wielka. General kommenderuiący mówi z wielką 
pochwałą  o f trze lca .b ; kawaleryi i Arrylleryi Batawjkiey.

Attak był uczyniony na całą l in ią nieprzyiaciełlką,
1 zoltał rospoczęty z naywiększym męztwem przez Gre­
nadyerow Francuzkich. Wkroczyli  oni do wsi Petten, 
gdzie Itało prawe ikrzydło A n g fe ljk ie , przymuszeni iednak 
byli opuścić ią. W oylka Bataw/kie  przypuściły attak na 
lewe Ikrzydło A n g ic l jk ie , lecz przymuszone do cofnienia

fię, ftracily do 500. ludzi. W ie le  z tych woylk uciekło aż 
do H arlem , a kompania konney artylleryi aż do A m jter-  
damu. Generał Daendels miał poltrzai odebrać,  dotąd 
iednak nic nie wiemy pewnego o zdrowiu tego Genera­
ła. K olum na Francuzka  pod dowództwem Generała Da- 
vid  wielki opor znalazia, Była ona do 7. tyfięcy mocna, 
z naywiększą natarczywością uderzyła ria A n g likó w  którzy 
fię za tamę Z y p  cpſneli,  i z swoich bateryow sypali mo­
cny ogień, który nie mało szkody zadawał. Generałowi 
Daeid  kula armatna ramie' odfirzeliia,,-.i kartacz w głowę 
uderzył. Mówią iż z tych ran umarł; Przy dwóch ba­
ta Uionach Francuzkich  22. Officerow zginęło. Rozmaite 
rapporta podaią  i iratę Francuzów  i B ataw ow  do dwóch 
tyfięcy łudzi. Czterdzielta druga pułbrygada Francuzka  do 
syć ucierpiała. A n g licy  mało ręczney broni używali,  lecz 
naywięcey armat,  których dosyć z sobą maią.

L ilt  Generała Brune do naszego Dyrektoryatu pod 
dniem 11. z głowney kwatery w  A lk m a r  pisany, był w 
naftępuiącey treści:  „Obywatele Dyrektorowie. Szef ſzta- 
bu głównego donioB wam , iż na  dniu  wezorayszym 
(dnia 10.) attakowaliśmy nieprzyiaciela. Dzień ten nie ital 
fię dla nas decyduiącjm , gdyż wſzyftkie korpusy nie wy­
pełniły w jednakowym sposobie powinności swoiey. Zkąd- 
kolwiek w tey mierze-wina pochodzi,'  wszelako utrzyma­
liśmy tęż  samą pozycyą, iaką przed. bitwą m iel iśmy, a 
nawet zaieliśmy niektóre ftanowilka bliższe nieprzyiacie­
la. Znayduią fię korpusy które dobrze Iię trzymały, a po­
między niemi są waleczni woiownicy, których imiona 
zaftuguią aby były znanemi.. Jak tylko Generałowie dy- 
wizyow rapport roi swoy przeszłą, oznaymię wam o ty - ii 

.wszyftkich, którzy ni pochwalę i nadgrody zalłużyli. Po ­
dli lękliwcy będą z armij wygnani a na ow czas ſpodzie 
wam ł ię ,  iż ufilowacia nasze przeciw niepfzyiacielowi 
Itanowiącemi korzyścilmi uwieńczone zoltaną. '•

Przeciw tym którjy powinności ſwoiey nie dopełnili 
przeciw pierzchaiącjm żołnierzom, ſurowe ſrzodki ſą 

przedſięwzięte. Drugi nasz batallion 6tey pułbry: i iwszy 
batallion 3<iey od artiii nazad ieft odeRany. W  A lkm a r  
rozftrzelano unteroffi<sra, za to iż fałszywe rozfiał po- 
głciki,  prócz tego bliko 50 żołnierzy od dywizyi Gene­
rała Daendels ftawionyrh ieft przed ſądem w A lk m a r ,  
którzy royvnie rozłłrzelanoroi zoftaną za to, iż po dro­
dze rozmaite domy wieśniaków zrabowali.— Oczekuiemy 
tu ieszcze na przybycie więcey woylka Francuskiego. 
Generał Brune oznaymil, iz przeszło 12,000 ludzi ieft już 
w marszu. W k ro t te  nowa bitwa ieft ſpodziewana. Ar­
mia także Angieljkn z  ſwoiey ftrony ieft wzmocniona, 
gdyż na dniu 11 pierwsza dywizya R ojſy iſka  do niey przy­
była.— Część armii demarkaryiney od dnia 10 ieft w po­
ruszeniu, wiadomość ta ſprawita tu wrażenie w kilkora- 
kim ftosunku.

Słychać iź A nglicy  chcą wykonać iakieś przedfie 
wzięcie przeciw wylpie W akkern. N ie  iefteśmy iednak 
w tey mierze trolkliwi, gdyz tam naylepsze przygotowa­
nia do obrony ſą  poczynione, wyidzie t»kze mała 
elltidra z D unkierki, która fię uda do Zachodniey Skal­
d y  dla zaftonienia brzegów Z e la n d y i .— Z P aryża  wielu 
Generałów Francuzkich otrzymało rozkaz udania fię do 
armii Batawjkiey. — W  Harlem  municypalność wydała pro- 
klamacyą do obywatelow, zaspakaiaiąc ich względem 
wszelkich fałszywych pogłoików iakle przez niechętnych 
dla zatrwożenia umylłow rozfiewane byty.

z  A lkm a a r dnia  11. W rześnia.
Gdyby były wſzyftkie nasze woylka w batalij  wczo- 

rayszey powinność swoią zrobiły, izwyiięztwo nie byłoby 
dla nas wątpliwym. Lecz z niechęcią i żalem dowie Iię 
Naród.-  iż część woyllc lUv.av.jk ch niegodna imienia Iła­
wy przez zdradę lub podłą lękliwość zniszczyła pożą­
dane korzyści. Jeden mianowicie batallion był przyczy­
ną  utraty l in iow , które Dumonr.eau iuż był zdobył. Ode­
ftany ieft nazad od armij, a 14. officerow i żołnierzy któ­
rzy pierwsi  znak do ucieczki dali ,  ieft rozftrzełanych.— 
Stan rzeczy utrzymuie łię ieszcze dotąd tenże sam, i ża­
dna druga b itwa nie zaszła, lecz czynią fię do niey nay- 
mocnieysze przygotowania.  Przybyły znowu pofiłki od 
woylk Francuzkich. Rada  woienna rospoczeła wczoray 
dochodzenie względem nieporządnego zamieszania na pra­
wym iltrzjdłe zaszłego; W ie lu  officerow ſztabowych, i 
innvch mnieyszych zoitało areſztowanych. Jeden zaś Sie­
rżant  itfft rozjirzelany . — Anglicy  wsi żadney ni* spalili,

lecz tylko młyn poblilki. Liczba zaiętych w niewolę A nn  
glikow  wynosi 30. pomiędzy któremi 20. ieft rannych. 
M ówią oni iż w dniu bitwy żadni ieszcze M ojkale  z nie­
mi iię nie złączyli.

Z  g łow ney kwatery w  St Pancras dn ia  12. W rześn ia  
w  wieczór.. Głowna kwatera Generała Daendels tu fię znay­
duie, to ieft połtory mili  na przód. F rancuzki Generał 
Borbou tu także przyiechał. Fałszywy allarm , który był 
przyczyną wszelkiego poſtrachu, ieft iuż nakoniec odkry­
ty. W  korpulie odwodowym Generaia D aendels  powſtał  
z nagła krzyk: oto A ng licy  iu ż  nas otaczała. P o czy m  
większa część piechoty pierzchneła, i wielkie ſprawiia za­
mieszanie.—  Przyprowadzono tu trzech ſzpiegow, którzy 
z A n g lik a m i  zoftawali w korrespondencvi .

z  A m jte rd a m u  dnia  14 Września.
Przybyło tu z A lk m a r  kijka ftatkow przewozowych 

z  rannemi Francuzami. Inne  poszły do I.cydy .—  Xiąże 
oaftępca Oranij znaydować fię ma w Helder między A n ­
g likam i.— I n  ieil  wszyſtko spokoynie, niektórzy tylko 
allarmiści zoftali aresztowani.—  Przechodziło tędy zno­
wu tyfiąc kilkaset Francuzów  do A lk m a r .-  Zbiegli żoł­
nierze z placu bitwy wszędzie tu  ſą wyszukiwani. W ie lu  
aiosztowano, znaleziono przy n i rh  złoto i srebro zrabo­
wane General Brune  mocno na to nafiaie aby zbiegli 
żołnierze natychmiaft do sądu woiennego oddani zoftali. 
Wszyltkie bramy i domy na których zatknięta ieft cho­
rągiew Statudera,  maią bydź ſpalone, a ci którzy kokar- 
dy domu O r a n j  noszą, będą aresztowani, gdyby zaś u- 
ciekać chcieli rozftrzelanemi bydź maią.— Ponieważ do­
wiedzieliśmy fię, iż z wielu mieysc nieprzyiacielowi ży­
wność doftarczoną była, przeto przeciw temu nadal nay- 
mocnieysze śrzodki są przedfiewzięte.—  Kanonlerowie 
Hollenderscy  którzy tu pod aresztem byli przyprowadze- 
n i , a który h olkarzaią o zagwożdżenia niektórych na- 
Izych artnat i o opuszczenie powierzonych im bateryow 
na nowey tam ie,  ſą znowu do A lk m a r  nazad  odwiezieni. 
Podobnież odwiezieni tam ſą  z Harlem  zbiegowie w licz­
bie 4 2 .— D o Dortrechtu  przybyło z A ntw erp ij  60 ftatkow 

t i  tyfiącami Francuzów .—  Drukarz  manifeftu Angiel- 
Jkiego i proklamacyow zoltał tu smagany i piętnowany, 

z  Z w o ll  dnia  13. Września.
W  bitwie d, 10. powyżey A lk m a r  kawalerya AngieU  

Jka  wiele ucierpiała. Siedmiu ltrzelcow Hollender/kich  
iało śmiałość, iż ulilowaii zdobyć dwie baterye Angiel- 

Jkie, lecz wszyscy życie poftradali .—  Żegluga pomiędzy 
naszym mialtem i H oorn , E nkhuisrn  i  A  m jtrr  daniem. 
nieprzerwanie, fię utrzymuie.— Przyprowadzony, h  tu 33. 
zbiegów przed frontem armii rozftrzelano.—  Zawczoray i  

wczoray ftyszeliśmy znowu m o m ą  kanonadę.
Od granic Hollenderjkith  dnia  13. W rześnia.

A n g licy  w bitwie d. 10 t. m. bardzo wiele ludzi u- 
tracili, mianowicie artyllerzyfiow, nasza ftrata do 100,0 
ludzi wynosi. Pod Briel żadnego attaku nie było. W e ­
wnątrz H o lla n d yi  zupełna panuie ſpokoyność.— Z  Dun­
kierki wypłynęła iuż znaczna flotylla. Flotta Brejteńjka  
na 3 miefiące w żywność opatrzona, gotowa iefi do wyi- 
ścia pod żagle. Pcjdług liftów z Genui d. 30 Sierp: Gene­
rał M oreau  poftanowił utrzymać wpoſſeſſyi ſwoiey z iem ię  
Liguryijką ,  tym bardziey kiedy w  bitwie pod Nopi

nieprzyiaciel tak znacznie ucierpiał 12,500 Francuzów
ieft już w blilkim marszu do H ollandyi. Pomiędzy niemi 
znayduie fię 1500 kawaleryi, i ieden oddział kanonierow 

6 armatami 7 wozami ammunicyinemi i 35 tyfiącami. 
ładunków.

z  Paryża  dnia  10. W rześnia.

Z  Brejt pod dniem 22. Sierpnia donoszą co na ſtępu- 
ie :  „ Znayduiąca iię tu ziednoczona Francuzko-Hiszpad- 
Jka  flotta,  lkłada fię z 4 4 . okrętow liniowych. Pięć  okrę­
tow liniowych i kilka fregat Itoi pod B ertheaum e  i ocze- 
kuią tamże na eikadrę Hiszpańjką, z  R ocheſor t, a  tym  
ſpoſobem zabrawszy woylka Hiszpańjkie  i Francuzkie  po­
płyną do Ir  landy  i. — N im  Admirał B ruix  z  B rejt do P a­
ry ża  odiechał, wydał tamże Proklamacyą doMarynarzow, 
w kterey okazał,  iż tylko na kilka dni z rozkazu Dyre­
ktoryatu do P a ryża  wyieżdża, wkrótce iednak powroci. 
H iszpan/ki Admirał M azaredo  54 . lat maiący, znaydował 
fię na polu Marsowym w czafie Uroczyftości pructido- 
ra ,  i dał fię widzieć w kosztownym rynsztunku wojen­
nym darowanym mu od Dyrektoryatu. Zawczoray był 
także przytomny na  ſeflyi Rady 500. Dyrektor Barras
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3 a w a ł  t e m i  d n i a m i  w  d o m u  w i e y l k i m  s w o i m  Gros Bois 
s w a n y m ,  w i e l k ą  u c z t ę  d l a  A d m i r a ł ó w  M a za red o , B ru ix , 

i  in n y c h  o f f ic e r o w  Hiszpańſkich  w  Paryzjti z n a y d u ią c y c ł i  

l i ę ,  na  k t ó r ą  t a k ż e  z a p r o s z o n y m  b y ł  K a w a l e r  Azara . 
S z w a g ie r  A d m i r a ł a  M azaredo  u k t o re g o  ó n f t o i ,  i e l t  G e ­

n e r a ł  S t Criccj k t ó r y  brancyi  o d  6 6 .  l a t  I ł u ż y ,  i  k tó ry  3 c h  

l y n o w  m a  w  f łu ż b ie  w o y lk o w e y .  —  N i e k t ó r e  o k r ę t y  w y ­

s z ły  z  Brojt n a p rz q ^ j |y  f lo c ie  H iszpańſkiey która. z Roche- 
ſ o r t  w y p ł y n ę ł a ,  a w s z y f t k i e  i n n e  o k r ę t y  są  w  g o t o w o ś c i  

u ł a t w i ć  iey  w p ł y n i e n i e  d o  p o r t u .  G d y b y  zaś z  tego p o ­

w o d u  d o  b i t w y  p r z y iś ć  m i a ł o ,  i ia  ó w  czas G e n e r a ł  Gra- 
Vina b ę d z ie  m i e ć  n a y w y ź s z ą  k o m m e n d ę  n a d  o b u  f lo t t a m i .

W  i e d n y m  z  l i f t ó w  p is a n y c h  z  Cornigliano  z n a y d u ią  

H ę  n a ſ t ę p u i ą c e  ſ z c z e g u ły  o b i t w i e  za s z łe y  p o d  N om :
,, G e n e r a ł  Joubert m i a ł  w y r a ź n y  r o z k a z  p rz y p u s z c z e n ia  

a t t a k u ,  l e c z  gdy  d n ia  15  z r a n a  r o z p o z n a ł  l i c z b ę  i  o b r o ­

t y  n i e p r z y i a c i e la , odłł ą p i ł  o d  p r z e d f l ę w z i ę t e g o  a t ta k u  . 1 

u m y ś l i ł  c o fn ą ć  f ię  d o  t w o i c h  p ie r w s z y c h  ſ t a n o w i l k .  A t o l i  

g d y  n i e p r z y ia c ie l  a t t a k o w a f  go o  g o d z in i e  ] z  r a n a ,  p o ­

t r z e b a  b y ło  m y ś le ć  o o b r o n ie .  N i e p r z y i a c i e l  w s z ę d z ie  z  

n ie u f t r a s z o n y m  m ę f t w e m  p r z y i ę t y ,  c z y n i ł  n a d z w y c z a y n e ,  

J e c z  d a r e m n e  u l i ł o w a n i a ,  a ż e b y  z ł a m a ć  nas ze  l i n i e ,  le c z  

w s z ę d z i e  z  w ie l k ą  f t r a t ą  b y ł  o d p i e r a n y ,  a ź  d o  5 t»y  g o ­

d z i n y  w i e c z o r e m ,  g d y  z a  o f ta tn i  ſ r z o d e k  I ta r a ł  l i ę  o t o ­

c z y ć  na s ze  p r a w e  I k r z y d ł o ,  k t ó r e  w  z b y t e c z n y m  z a p a le  

p o m k n ę ł o  f ię  n a  i o w n in ę >  Moreau  r o z k a z a ł  i l e  c o fa ć  i 

w  t y m ż e  cza f ie  w y f ł a ł  k o rp u s  w o y lk a  d la  w i t r z y m a n ia  

d a ls z y c h  p o i t ę p k o w  o t a c z a ią r e g o  nas n ie p rz y ia c ie la .  T e n  

k o r p u s  z ł o z o n y  m i ę d z y  i n n e m i  z  w a le c z n e y  i o 6 t e y  P u ł -  

b r y g a d y ,  u d e r z y ł  n a  n i e p r z y i a c i o ł ,  o d p a r ł  i  z a b r a ł  i m  2 .  

a r m a t y .  G .  A u jtry u c k i L u jignan  b y ł  w  te n c z a s  w  l ic z b i e  

n a s z y c h  j e ń c ó w .  P o  p o r a ż e n iu  teg o  n i e p r z y ia c ie l lk ie g o  

k o r p u s u ,  z d a w a ł o  f i ę ,  i ż  d z ie ń  t e n  u w ie ń c z o n y  b ę d z ie  

p r z e z  n a y ś w i e t n i e y s z ą , a o r a z  n a y o k r o p n ie y s z ą  d la  n i e ­

p r z y i a c i o ł  r e t y r a d ę ,  k t ó r a  w  i f t o c ie  z a c z ę ła  j u ż  b ra ć ſv y o y  

I k u t e k  w  n a y K p s z y m  p o r z ą d k u ,  gdy  r o z k a z  G e n e r a ł o w i  

A r t y l le r y i  p r z y f l a n y ,  a d w o m a  g o d z in a m i  p o z n ie y  u ſk u -  

t e c z n io n y ,  l e d w i e  n i e  f t a ł  f i ę  p rz y c z y n ą  u tra c e n ia  ca le y  n a -  

ſ z e y  A r m i i .  J e d n a  d y w iz y ą  m ia ła  r o z k a z  p r z e c h o d z ić  p rz e z  

P o ſtu ra n a , lecz za  p r z y t y c i e m  t a m  ſ w o i m  Z n a la z łs z y  t e  

w ie ś  z a ł t ą p i o n ą  k o n w o i e m  A r t y l l e r y i ,  k t ó r a  p o t y in n a  b y ­

ł a  z  t a m t ą d  d w i e m a  g o d z in a m i  u l t ą p i ć ,  z  tey p r z y c z y n y  

d y w iz y ą  m u f ia ła  f ię  w f t r z y m a ć  w  ſ w o i m  b ie g u ;  ta p rze -  

ſ z k o d a  ſ p r a w i ł a  n i e i a k ą  n ie s p o k o y i jo s ć ,  a w  k r o t c e  z a m i ę -  

ſ z a n i e  i  n i e p o r ż ą d n e  u f t ę p o w a n i e .  G e n e r a ł o w i e  Grou m \  
Perignon, P a n h en ea u  p r z e z  cud a  ſ w o i e y  o d w a g i , k tó re y  

i l e  f t a l i  o f ia r ą ,  w ł ł r z y m a l i  n a k o n ie c  d a ls ze  n i e p r z y i a c i o ł  

p o l t ę p k i ,  k o rp u s y  u s z y k o w a ły  l i ę  z  w o l n a  u l t ę p u i ą c ,  a 

n o c  z a k o ń c z y ła  b i tw ę .  S t r a t a  n ie p r z y ia c ie la  m u s i  być-n ie-  

z m i e r n a .  g d y ż  n i e  ſ t a r a ł  f ię  iść  z a  n a m i ,  i  p o z w o l i ł  n a m  

o b i ą ć  na s ze  f t a n o w i l k a ,  czeg o  m ó g ł  b y ł  p r z e s z k o d z ić  i 

p r z e c i ą ć  w s z y f tk ie  d r o g i  c o fa n ia .  N a s z a  f t r a t a  d o b rz e  

d z iś  p o r a c h o w a n a  n ie  d o c h o d z i  7 ty f ię c y  l u d z i ,  z  k tó r y c h  

d w a  t y l ią c e  r a n n y c h —  N i e p o d o b n a  o p is a ć  g n i e w u  ca­

łe g o  w o y lk a  p r z e c i w k o  g a r n iz o n o w i  M a n tu i,  a lb o  rac ze y  

p r z e c i w k o  ie y  k o m m e n d a n t o w i ,  k t ó re g o  o f k a r z a ią  . i i  t ę  

w a ż n ą  t w i e r d z ę  z a p r z e d a ł .  T a k i e  t o  ſ ą  ſ m u t n e  ł k u i k i  u -  

p o r u  Sćherera , k t ó r y  p r z e c i w k o  z d a n iu  w s z y f i k i r b  G e n e -  

g afo w  p o f t a n o w i ł  p o w i e r z y ć  t ę  t w i e r d z ę  G e n e r a ł o w i  Fois- 
J a c L a to u r .  M i ę d z y  i n n e m i  G e n e r a l  Moreau n a le g a ł  w s z e l -  

k i e m i  ſp o s o b a m i  na Schererr, a ż e b y  n i e  L alour  le c z  

Serrurier t ę  k o m m e n d ę  o t r z y m a ł .

D z i e n n i k  u r z ę d o w y  o b r o ń c o w  o y c z y z n y  o b ie c u ie  nad e  ' 

z w y c z a y  w i e l k i e  korzys 'c i z n o w e g o  p l a n u  w o y n y ,  i  k a ­

ż e  f i ę  ſ p o d z i e w a ć  w a ż n y c h  w k r ó t c e  w y p a d k ó w  p r z y  a r ­

m ia c h .  D a w n a  a r m ia  A l p e y ſ k a  ł ą c z y  f i e  z  W lo jk ą  A r  

m i a  R rń jka  w y i t ą p i ł a  n a p r z ó d . a A r m i a  G e n e r a ł a  M a  [ f e n y  

z  I t u  ty f ię c y  ł u d z i  i e l t  z ł o ż o n a .  C o  d z ie ń  p ró c z  tego n o ­

w e  z w e w n ą t r z  Francyi i d ą  n a  w s z y f tk ie  f i r o n y  p o ſ f tk i  -  

G e n e r a ł  G ro u ch y , k t ó r e g o  u m a r ł y m  j u ż  b y ć  m ie n io n o  

p is a ł  d o  I w o i e y  f i o f t r y  w d o w y  C ondorcet , i ż  r a n y  ieg ó  

lu b o  b y ły  n i e b e s p ie c z n e ,  ſ p o d z i e w a  f i ? i e d n a k  w k r ó tc e  

b y c  z  n ic h  w y le c z o n y m  i  p o w r o c i e  d o  P a ryża ,  ( } G .  P e. 
rignon iCheoatier  n ie  z o l t a ią  t a k ż e  w  ż a d n y m  n ie b e s p ie -  
c z e n ſ t w i e  ż y c i a -  N a  d n i u  2 g  S ; e r p a i a

Joubert ſ p r o w a d z o n e  ſ ą  d o  T a lo n u ,  i  w s rz o d  ż a ł o b n e y  

y  a n >’l le r -v i  1 o k a z a ło ś c i  z ł o ż o n e  z o f ta ły  w  k o  !

ś c ie le  D ekady .  N a  d. 5 ,  m . d e p u t o w a n i  z  d e p a r t a m e n t u  j 

*  U i n  1 i n n e  osoby o d p r a w i ły  z g r o m a d z e n ie  d la  o b -  

c h o d z e n ia  p a m i ą t k i  z i o m k a  ſ w o i e g o  Generała Jouben R e i

p r e z e n t a n t  Riboul  m i a ł  m o w ę  na  p o c h w a ł ę  ie g o ,  w  k t ó ­

re y  p o r o w n y w a i ą c  go  z  I ła w n y m  k a w a l e r e m  R ayard  r z e k ł .  

W io ch y  w id zia ły  umieraiącego bez boiaźni i zarzutów  
Jouberta. G d y  p o  w y p r a w i e  T y r o ł l k i e y  Jouben  p r z y ie -  

c h a ł  d o  G e n e r a ł a  Ruonaparte, a f to ią c y  p rz e d  n a m i o t e m  

te g o  o f ta tn ie g o  ſ z y i d w a t h  , p uśc ić  go w e w n ą t r z  n ie c l ic ia ł .  

O d p a r ł  go Joubert  i gw -a ltem  w  ś r z o d e k  n a m i o t u  p r z e d a r ł  

f ię .  S z y ld w a c h  b o ią c  Jię nag any  ſ z e d ł  za  n i m  i w l t r z y m y -  

w a ł  go ie ſz c z e ,  le c z  Ruonaparte  z a w o ł a ł :  D a y  pokoy,  
d a y  pokoy. ten k t o y  w d a ił  Jię, do Tyrolu , , może J ię  i 
do mego nam iotu wechzeć. P rzy  k o ń c u  Santhonax  t a k ­

ż e  c z y ta ł  a a  w s p o m n io n y m  z g r o m a d z e n iu  m o w ę  n a  p o ­

c h w a l e  Jouberta.
W  ty c h  d n ia c h  o d e b ra l iś m y  w ia d o m o ś c i  o G e n e r a l e  

Ruonaparte  p r z e z  ie d n e g o  ż o ł n i e r z a  Franęuzkiego  p r z y ­

by łeg o  z  'tk r y % a k tó r y  d o n o s i  o ra z  o z a ie c iu  tey t w i e r ­

d z y .  T e n  ż o ł n i e r z  w /ia r i łs zy  z  A  lexandryi  na  f ta t e k  Gc-  

n u eń fk i , w y f i a d ł  z  w ie l u  i n n e m i  s w o ie m i  k o l e g a m i  w  

Tulonie.  J e f t  o n  p r z e z  p o ł o w ę  ślepy.

LacombeSt Michel m ia n o w a n y  n a y w y ż s z y m  k o m m e n -  

d a n te ro  a r ty l le ry i  A r m i j  Reńjktey. w y ie c h a ł  d n i a  o n e g d a y -  

szego n a  s w o ie  p r z e z n a c z e n ie .

D e y  A lg ie ijk i  m o c n o  l ię  u l k a r z a ł  n a  z a ię c ie  p rz e z  

e[\z&drę Francu:ką  ie d n e g o  z  s w o i« h  o k r ę t o w  przy  b rz e ­

g a c h  Hiszpanff<ich. i  ż ą d a  u  D w o r u  Madryckiego  n a d g r o -  

d z e n ia  tey k rz y w d y .

P r z y b y ły  tu  d w a  re g im e n ta  d ra g o n iy .  D o  Sc D enis  
p r z y b y ła  t a k ż e  ie d n a  p u i b r v g a d a . —  Rouget de L ille  A u t o r  

H y m n u  Matsylczy kaw ,  w y l ła n y  ie f t  z  t a ie m n y m  d o  A /n -  

J terd a m u  z l e c e n i e m . —  D y re k to ry a t  W y k ;  w y d a ł  r o z k a z  

a re s z to w a n ia  w s z y ł t k ic h  p rze k o n a n y c h  o k r a d z i e ż e . o s zu ­

k a n ia ,  m a r n o t r a w l t w a  etc. w  A rm ia c h  d o k o n a n e .— T e l e g r a f  

z  Calais don io f l :  d n ia  wczorayszegD o p o k a z a n iu  f ię  o d  

b rz e g ó w  p u l n c  n y  h  f lo t ty  z  120 .  <ag łow  z ło ż o n e v .  D o -  

m y ś la ią  l i ę ,  i ż  to  b y ła  f lo t ta  B a ta y jka  k t ó r ą  A nglicy  d o  

s w o ic h  p o r t o w  o d p r o w a d z a l i .

N a  d. 8  Talor w y f t a w i l i m u t n e  p o ło ż e n ie  d e p a r t a m e n ­

t ó w  z a c h o d n ic h  z a g ra ż a n y c h  przez k y p y  S z u a n o w  p o  r o ­

ż n y c h  m ieysca  t b  p o k a z u  iące  i]ę. N a  w n io s e k  ie g o  d e k re ­

t o w a n o ,  i ż  w  D e p a r t a m e n t a c h  de Maine  i  t.oire , Sar- 
th e , M ayem /e, M orbihan , Ile  i F/lainc,  t u d z i e ż  n iż s z e y  

L o ir y , w  k a ż d y m  d e p a r ta m e n c ie  o d d z ie l n i e  u t w o r z o n y  

b ę d z ie  le g io n  m ło d y c h  r e p u b l i k a n ó w ,  k tó re g o  p r z e z n a ­

c z e n ie  c a ł k o w i t e  b ę d z ie  p r z e c i w  S z u a n o m .  D l a  le g io n u  

tego  z ł o ż o n e g o  z  i n f a n t e r y i ,  k a w a le ry i  i  a r ty l le r y i  w y ­

z n a c z o n o  6 8 0  ty lięcy  f r a n k ó w . —  W  Tuluzie  k o m m i ſ ſ y e  

w o ie n n e  l ą d z ą  f c b w y ta n y c h  in s u rg e u to w .—  W  Limoges 
5 0 0  i e u c o w  AuJiyackicM  c h c ia ło  ( ię  z r o i a l i f t a m i  p o ł ą ­

c z y ć ,  a le  z a m i a r  ten  n ie  u d a ł  i m  ł ię .—  G G .  Boudet-, P a - 

ctot, M orland, S im o n , i G. A . M a iſo n t o t r z y m a l i  ro z k a z  

w y ie c h a n ia  d o  H ollandyi.

C o  m o m e n t  o c z e k u ie m y  o d  G e n e r a ł a  M ajſeny  w i a ­

d o m o ś c i  o p o w s z e c h n y m  a t ta k u  A r m i j  iego f tu t y l ię c z n e y .—  

K i l k a  o d d z ia ł ó w  g a r n iz o n u  M auluańjkiego  p r z y b y ło  i u ż  

d o  Litgdunu .—  G e n e r a l  M acdonald  m ie s z k a  tu  u  p r z y ia -  

c ie la  ſw e g o  G e n e r a ła  Beurnonville. M oreau  i e l t  t u  w k r ó t ­

ce s p o d z ie w a n y m . —  P o d łu g  n a y ś w ie ż s z y c h  w ia d o m o ś c i  

z  Genui m ia f t o  t o  i a k  n a y f i ln ie y  b r o n io n e  b ę d z ie .  P r z y ­

b y ł  ta m  z n a c z n y  k o n w o y  ż y w n o ś c i  z  Tulonu.  A r m i a  

ſp r z y m ie r z o n a  n i e  t a k  k u  Genui i a k  ra c z e y  k u  Coni z w ra c a  

z a m i a r y  ſ w o i e ,  le c z  G e n e r a ł  Championnet d a  ie y  z a t r u ­

d n i e n i e  r ó w n i e  i a k  G e n e r a ł  Lecourbe, k t ó r y  p r z e z  m a ł e  

k a n t o n y  Szw>aycarJliie do PPłoch wkracza. W  L iś c ie  G e ­

n e r a ła  d y w iz y i  Suchet p o d  d n i e m  2 8  S ie r p n ia  c z y ta m y .  

S t r a t a  n ie p r z y i a c i o ł  p o d  N ovi  by ła  n i e r ó w n ie  w ię k s z a  o d  

na s ze y .  P o d łu g  w ła s n e g o  w y z n a n i a  ieg o  w y n o s i  8  ty f ie -  

cy ł u d z i ,  1 2 5 0  ż o ł n i e r z y  i  2 8  o f f ic e ro w  d o f t a ło  n a m  f ię  

w  n i e w o l ę ,  i  g d y b y  ś m ie rć  Jouberta  n i e  by ła  ſ p r a w i ł a  n a  

u m y ś le  ż o ł n i e r z y  g łę b o k ie g o  w r a ż e n i a ,  b y l ib y ś m y  z o l t a l i  

p a n a m !  p la c u  b i tw y .  K o r z y ś c i  k tó r e ś m y  o d n ie ś l i  n a d  k o r ­

p u s e m  G e n e r a ł a  K len a u , w z m o c n i ł y  n a  n o w o  o d w a g ę  w  

w o y ſk u  n a s z y m , w ię k s z a  część iego  p a ł a  c h ę c ią  w a lc z e ­

n i a  z  n i e p r z y ia c ie le m .

G e n e r a ł  Jourdan  p r a c u ie  te ra z  n a y b a r d z ie y  w  p r z e d ­

m io t a c h  w o y lk o w o s c i  t y c z ą c y c h  f i ę ,  i  b y ł  ie s zc ze  z a w c z o -  

ra y  p r z y t o m n y  n a  ſ e ſ ſ y i  R a d y  5 0 0 .  —  K a r d y n a ł R u jfo  n ie  

i e f t  p ie rw s z y m  K a r d y n a ł e m  a r m ią  d o w o d z ą c y m ,  H i f t o r y a  

p o d a ie  n a m  l ic z n e  tego  p r z y k ła d y .  K o n k l a v e  d o  w y b o ­

r u  n o w e g o  P a p ie ż a  w  R zym ie  p o d o b n o  o d b y w a ć  Jię b ę ­

d z ie .  Z  d a w n y c h  K a r d y n a ł ó w  Francuzkich, c h y b a  i e d e n  

t y lk o  M aury  b ę d z ie  c h c ia ł  d o  n ic g o 'n a le ż e ć .  —  N o w y ;  M i -  

m f t e r  l n r e r e i l o w  z a g r a n ic z n y c h  Reinhard  u r z ą d z a  s w o y  

d e p a r t a m e n t  w  t y m  s a m y m  s p o s o b ie ,  i a k  i e f t  D e p a r t a ­

m e n t  P o l i c y i , to  i e f t :  i ż  w f z y f t k ie  o d d z ia ł y  je g o  w  le d n o  

p o ł ą c z o n e  z o ſ t a r . ą ,  i  m ie ć  t y lk o  b ę d z ie  r o z m a i t y c h  ſu b a l -  

t e r n o w .  Jakobini  n o w e m i  z n o w u  z a t r u d n i e ią  f ie  t e r a z  

p i a n a m i —  W  M o w i e  m ia n e y  n a  p la c u  M a r s o w y m  d n i a  

?8- Fructidora, O b .  Sieyes r z e k ł :  i ż  t a  P ie w o lu c y a  b y ł a  

m e o d b ic i e  p o t r z e b n ą ,  i  u r a t o w a ła  R z p l t ę ,  g d y ż  r o j a l i z m  

i u z  b y ł  p e w n y  z w y c i ę z t w a  s w e g o  w e w n ą t r z  Francyi. D z i e ń  

t e n  n i e  k o s z t o w a ł  w p r a w d z i e  k r o p l i  k r w i ,  le c z  I z y  R e p u ­

b l i k a n ó w  w y la n e  by ły .  P o t y m  p o r ó w n y w a ł  18- F r u c t i d o r a  

z  9- T e r m i d o r a  1 r z e k i :  O b a  w ie lk o s 'ć  z łe g o  n a p r a w i ł y ,  

ie c z  o d t ą d  ż a d n e g o  i u ż  w ię c e y  t e r r o r y z m u !  ż k d n e y  r e a k -  

c y i !  P o d łu g  Przyiac.iela P raw  p ie r w s z y  p la n  d o  w y p r a ­

w y  EgipJItiey u ł o ż o n y  b y ł  p r z e z  G e n e r a ł a  Ruonaparte  i  

O b .  M o n g e n  Tolen tino .  g d z ia  p o k o y  z  P a p ie ż e m  z a w a r ­

ty  z o f t a l ,  a t o  z  w ie l k i e y  n u d y  k t ó r e y  d o z n a w a ć  t r z e b *  

b y ło  w  t y m  m ia l t e c z k u  w s z e lk ic h  w y g ó d  p o z b a w i o n y m .

P a p ie ż  z o f t a ł  p o c h o w a n y m  w  W alencyi.  N ie g a s zo n e :  

w a p n o  d o  je g o  g r o b u  w r z u c o n e ,  f t r a w i ł o  ż w i o k i  je g o .  

M ó w i ą  i ż  D w o r  H iszpańjki  ż ą d a ł ,  a ż e b y  m u  p o z w o l o n o  

w ła s n y m  k o s z t e m  u a b a ls a m o w a n e  c ia ło  je g o  p r z e l ła ć  d o  

, R f j  u  -

D y r e k t o r y a t  W y k o n a w c z y  w y d a ł  m o c n ą  i o b s z e rn ą  

d o  L u d u  Francuzkiego  P r o k l d m a c y ą .  a d o  t e r a ź n i e js z y c h  
.o k o l ic z n o ś c i  f t o ſ o w n ą

D o m y ſ ł y  w z g lę d e m  p r z y c z y n  o d w o ł a n i a  k a w a l e r a  

M zzara  ſ ą  n a ſ t ę p u i ą c e :  M ó w i ą ,  i ż  o d  n ie ia k ie g o  czas u  

d a w n y  D y r e k t o r y a t  Francuzki  c z y n i ł  d o s y ć  m o c n e  n a l e ­

g a n ia  b ą d ź  p rz e z  ſ w e g o  A m b a lT a d o r a  Guillem ardet , b ą d ź  

p r z e z  i n n e  u b o c z n e  ſp o s o b y  d l a  n a k ł o n i e n i a  K r o L  ' Hi- 
ſzpar'ijkiego, a ż e b y  k a w a l e r a  A zza ra  m i a n o w a ł  m i n i f i r e m  

f t a n u ,  c z y l i  i a k  ie f t  z w y c z a i e m  te g o  k r a i u ,  m i n i f i r e m  i n -  

t e r e ſ ſ o w  z a g r a n ic z n y c h ,  i  p i e r w s z y m  w  r a n d z e  p o m i ę d z y  

m i n i ł t r a m i  K r o l e w l k i e m i ,  ta z a ś  o k o l ic z n o ś ć  dobrze" b y ­

ł a  k a w a l e r o w i  A zza ra  w ia d o m a .  Z e  t e n ż e  r o i n i ſ t e r  p r z e z  

ſ w o i e  w p ły w y  w ie l e  f ię  p r z y ł o ż y ł  d o  z a f t ą p ie n ia  w a k u -  

ią c y c h  m ie ysc  n a  d n i u  30 P r a i r i a l .  i  z e  p r z y w ię z y w a ł  

w i e l k ą  w a g ę  d o  u t r z y m a n i a  n a  u r z ę d z i e  m i n i ſ t r a  T a l.  
Iey rand- Perigord. D o d a i ą .  i ż  d w o r  H iszpańjki  n i e p o -  

c h w a l i ł  p o d o b n y c h  I r z o d k o w .  i  ż e  K r o i  o ś w ia d c z y ł ,  ż 9 

n i e n a l e z a ł o  iego  A m b a ſ ſ a d o r o w i  m ie s z a ć  ł i ę  d o  w e w n ę ­

t rz n e g o  R z ą d u  R z p l t e y  Francuzk ey. J a k o ż k o l w i e k  i e f t ,  

z d a i e  f ię  rz e c z ą  p e w n ą ,  i ż  A zzara  o t r z y m a  p o z w o l e n i e  

u d a n ia  f ię  d o  A rra g o n ii, t a k  i a k  f ię  z  ſ w o i m  ż y c z e n ie m  

o ś w ia d c z y ł .

L i f t y  7. Indyow -W schodnich  w y r a ż a ją ,  i ż  i e d e n  f ta *  

te k  D uńjk i  w y p ł y n ą !  z  Tarikwehar z  p o d a r i i n k a m i  n a d e r  

k o s z t o w n e m i  o d  T yppo-Saiba d la  D y r e k t o r y a t u  francuz-  
kiego. M ó w i ą ,  i ż  Typpo-Saib  g o tu ie  l ię  d o  n a d g r o d z e n ia  

f o b ie  f t r a t ,  k t ó r e  p o n i o l ł  w  b i t m e  fi M a r c a  f to c z o n e y .

N i e d a w n e g o  czasu A m eryka  d o z n a ia  z n o w u  g w a ł t o ­

w n e g o  z i e m i  t r z ę f i e n i a ,  k t ó r e  n a y o k r o p n ie y  d a ło  f ię  u .  

c z u ć  p r z e z  k i l k a  d n i  w  L im a ,  w  K r o l e i t w i e  P eru,  g d z ia  

n ie n a d g r o d z o n e  p o c z y n i ło  ſz k o d y :  I ’ r z e d  i  p o  k a ż d y m  

w ſ t r z ą ś n i e n i u  d a ł  f ię  f tyszeć  i t r a s z l iw y  h u k .  Je d n a  o s o b a  

k t ó r a  f i ę  z n a y d a w a ła  n a  ſ t a t k u  b l i l k o  Golla-de-L im a  w i ­

d z i a ła  w y r a ź n i e  g o ry  i a k  f ię  p o d n o f i ł y ,  z n i ż a ł y ,  o d d a la ­

ł y ,  i  p r z y b l i ż a ły  n a k s z t a ł t  c i a ł  e la f ty c z n y c h .

W ypis z  prywatnego IJ iu  z  p rzy lą d ka  w yspy  St. D o. 
mingo pijanego pod  d. 2 8  Lipca przez iednego Szeja  ba. 
ta lionu.

N i e c h  ż y i e  R z p i t a .  M o y  d o b ry  p r z y i a c i e lu ,  T o u jſa in t  
Loiwenure  i  Rigaud  z n is z c z y l i  z u p e łn i e  n a r i z ie ie  AnglU- 
kow  w  o k o l ic a c h  nas zych . D n i a  2 4  t m . p o f t r z e g l i ś m y  z tego  
p r z y l ą d k a f l o t t ę  b l i l k o  o d 2 0 0 z a g lo w ,  k t ó r e y  ſp o k o y n e  i  p r o -  
f to  d o  nas ż m i e r z a n i e  z a t r w o ż y ło  w s z y f tk ic h  R e p u b l i k a ­
n ó w .  N a z a i u t r z  ta  f lo t t a  z b l i ż y ł a  f ię  d o  nas o w y ł t r z a ł  z  
a r m a t y .  Z a k a z  w y r a ź n y  p r z e z  G .  M urzyna  u c z y n io n y ,  a -  
ż e b y  n a  n i ę  n ie  f t rz e la c ^  vr  p r a w i ł  nas w  m n i e m a n ie ,  i ż  
b y l iś m y  z a p r z e d a n e n n ,  i  ż e  TouJJaini-LoiŁDerture z a m y ­
ś la  nas w y d a ć .

K o m m i ſ ſ a r z  C y w i l n y  Rigaućb p r z e ie t y  n ie b e s p ie c z e ń -  
f ł w e m  osady, u d a ł  f ię  d o  G e n e r a ł a ,  z  k t ó r y m  b y ł  w  ia -  
w n e y  n i e z g o d z i e , le c z  w i d z i e ć  f ie  z  n i m  n ie m o g ł .  J u ż  
n i e p r z y ia c ie le  g o t o w a l i  f ię  d o  w y l ą d o w a n i a ,  gdy Rigoud  
f a m  f o b i e  z o f t a w i o n y ,  w y d a ł  m o c n ą  p r o j d a m a c y ą . w k t ó ­
re y  n i e w y f t a w ia i ą c  w y r a ź n ie  G .  Toujſn in t  z a  z d r a y r ę ,  o k a ­
z a ł  p o d e y r z e n ie  w z g lę d e m  iego  p o ſ t f p o w a n i a , w z y w a ł  
w o yllco ,  a że b y  f ię  p o łą c z y ło  o k o ło  u r z ę d n ik a  R z p l t e y  Fran­
cuzki e y , a w s z y ł t k ic h  R e p u b l i k a n ó w  P r z y l ą d k a ,  a ż e b y  yy 
p o w i t a n i u  p o s p o l i te g o  ru s z e n ia  o d p ie r a l i  n i e p r z y ia c ie la .  
G d y  ta  p ro k la m o c .y a  ż a d n e g o  p o m y ś ln e g o  n i e p r z y n i o l ła  
I k u t k u ,  R ig a u i  yy r y n s z t u n k u  p r o f te g o  ż o ł n i e r z a ,  ſtayya
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przed garnizonem, który T o u jſa in t  nakoniec uszykował 
pod  b ron ią ,  i zabiera do niego głos w obecności Gene­
rała,  który przeięty zapałem , zapominaiąc osobiltey urazy, 
rzuca łię w ręce komroiffarza Cywilnego wołaiąc: Czło­
wieku zadziwiający, odpowiem na twcie  potwarze, i zo- 
baczysz iak iię mścić umiem. Natychmialt  nakazuie dać 
-wyſUzał powszechny i ciągły na flottę Wngieljka,. którey 
wszyltkie Itatki wkrótce ſpaione lub zatopione zoIlały.To 
zwycięftwo uwieńczyła uczta braterlka, zaszczycona obe­
cnością rozmaitych władz cywilnych i woylkowytli , a na 
któ iey  pocałowania i oznaki przyiaźni były ponawiane 
między kommiſſarzem Rigdud  i Generałem TouJJainl- 
Low eriure .

Na ſeſſyi Rady 500 prancois zN an tes  przy podawaniu 
dodatkowych artykułów rzekł: Nadto  zaniedbane są u- 
roczyfióśzi publiczne aa który, h  czerpać łię zwykły te u- 
niełienia zdolne ratować Rzpltą  w vvielkich niebespie- 
czeńftwach. Nie widzę ażeby przeitano ważyć łię mię­
dzy fakcyą Roialiltow. "i lakcyą iak ią nazywaią terrory­
zm u, zamialt wymierzenia cały. li naszych lił przeciwko 
pierws/.ey, i kierowania drugą, która ieżeli zechcemy) l ia­
nie lie ieszcze nayfilnidyszą podporą Rzpltey. Nowy Dy­
rektoryat oddał wielkie ullugi'odmieniaiąc cywilue i woy- 
Ikowe władze, luboby na większą u Patryotow wdzięcz- 
ność  zalłuzył, gdyby był ukarał łupieżców i zdraycow. 
Łagodność tak ſzacowna w życiu prywatnym, ieſt w poli­
tyce nayokropnieyszą klęlltą. W rzalk i Niech zginą terro­
ryści były zawsze na rowney ſzali z okrzykami niech Źyią  
R oj aliści. Kończy wzywaiąc wszyſtkich przyjaciół Oy­
czyzny ażeby zapomnieli ſwoich niechęci,  i z naywiększa 
okazałością obchodzili dzień 1 Yendemiaire.

N a  Sessyi Rady 500 L a m a r c ju e  z powodu poselliwa 
dyrektoryatu  o dziennikach, rzekł: Daleki iełtem od-my 
śleuia, ażeby to Poseiłtwo miało pochodzić od zdradli­
wych i czuwaiących na zgubę Rzpltey zamiarów. Oświad­
czam, iż znam zdania Cziorikow Dyrektoryatu, i iełtem 
przekonany, iż chcą urrzymania Rzpltey i konfiytucyi r 
a nawet właſny ińteress wkłada na nich ten obowiązek, 
gdyz wszyſcy lą  naznaczeni w dzieiach Rzpltey. Lecz to 
m nie  zasmuca 1 trwoży, iż widzę różniące łię w tera- 
znieyszych okolicznościach tego zgromadzenia opinie. Je­
dni chcą dla odparcia nieprzyjaciół UzyćGiiy Ludu ,  dru­
dzy w użyciu tey liły lękaią iię nowych zamieszań , to ieſt, 
iż  rowno fię obawiaią mocnych Republikanów iako i nie- 
przyiacioł zewnętrzny.h. (Izemranie). Lecz to iefi wiel­
kim błedem; Zapomuieymy kolledzy wſzyttkich nierzą­
dów akcyi i reak. yi. ' Połączmy Iię wſzyscy gdyż wszy-

O d W iſły  dnia  10. W rześnia.
Nowy vice-Kanclerz R oſſyifki Hrabia P anin  bywszy Po- 

sei w Berlinie, ielt ſynowcem N ik ity  Panina  dawniey pier­
wszego Miniltra  w M ojkwie .—Miody Xiąże Adam Czarto- 
ryjki mianowany ielt przez Imperatora Miniſtrem do Dw o­
ru Turyńjkiego . — Nakazany ielt nowy w Pańftwie RoJJyi- 
(k im  rekrut,  to ielt z 350. głow ieden człowiek.

z  Karlsruhe dnia  13. W rześnia.
Lilt  z Filipsburga pod datą  wczorayszą o 4. godzi­

nie zrana zawiera w sobie co naltępuie: ,, Jefteśmy teraz 
oswobodzeni, lecz ſtan mialta ielt nader opłakany. Mu- 
lieliśmy wytrzymać wiele trudów i niebespieczeńfiw. 
Od dnia 27. byliśmy oblężonemi. Rombardowanie zaczę­
ło iię dnia 6. W rześnia  od lewego brzegu, i trwało 3. 
dni i Iześć nocow bez przerwy, Mialto w perzynę zolta- 
lo obrocone, prócz około 10. domow które są mocno 
uszkodzonemi. Pod czas tego okropnego z armat itrze- 
lama, ieden tylko ofhcer rannym, a 50. żołnierzy było 
ranuemi lub zabitemi. Zginęło' także dwocb mieszkań­
ców. Nieprzyiaciel nierównie więcey ludzi i/tracił. Dnia 
wczorayszego między 7. i g. godziną nieprzyjaciel ztąd 
fię oddalił.

z  S tu tgardu  dnia  13. W rześnia.
Arcy-Xiąże K arol udał fię dnia wczorayszego z Lnd-  

wigsburg d o E nzw elhingen, a ztamtąd do Valhingen  gdzie 

G. Starray  przeniofl ſwoią giowną kwaterę. Jeſzcze dnia 

dzifieytzego przechodziło przez nasze mialto kilka oddzia­

łów kawaleryi i infanteryi, iako też iedna dywizya ar- 

ty Hery i.
z  Kopenhagi dnia  14. W rześnia. .

Dnia g i 10. przybyły ieszcze z Reual do H elſiagor 
4. okręty przewozowe żtngieljkic z iggo Itlpjkalam i do 
wylądowania przeznaczonemu— Na 3 okrętach Szwedz- 
kich było 1123 ludzi , czwarty był z żywnością.— Wszy­
ltkie te okręty na d. 1 popłynęły na morze pułnocne.— 
Ukaz którym Imperator R ajſy ijki zabronił okrętom D uń-  
Jkim  wntyścia do portow ſwoi.h  ielt naitępuiący. „ Gdy 
w Kopenhadze  i całym Krolefiwie D uńjk im  utwórz

cy C h c e m y  Rzpltey. W niosek  Francois de N antes  byt ^ Ą  f k t ó ^ R  iednakowe ſą z tefrn iakie powśze-
o.s ł-rtarólt IPW7.1P 1«nP Tl 'A nmr*V’_ . J 1 , 1 ł W . . .  * . ,w  ale w przeciwney myśli. Przedfiewzyeliście na uroczy- 

ſ tość Rzpltey wyltawić Ołtarz zgodzie,  Poselitwo wy­
wróciło ten Ołtarz.— Bez wątpienia nie ma żadney wol­
ności druku w dziennika, h ,  lecż podobney wolności z 
ro/Wiozłością zgodzić rakze nie można. Dopraszam lię.o 
wydrukowanie Poselſtwa i Rapportu,  i ażeby do tego 
przeznaczona Kommiiſya w trzech dniach swoy Rapport
podała. U rhw alono^ ,   ̂  ̂ ^   ^  ! Jkich  na ląd wychodzić.

chną we Francyi insurrekcyą ludu ſprawiiy i pociągnęły 
obalenie prawey wialzy Króla, cierpiane ſą  od Rządu 
D uń/k icgo , przeto my rozkazuiemy. aby wszelkie wniy- 
śeie okrętow woiennjch i kupieckich Diirijkicli dó wszy­
li kich portow pańitwa naszego wzbronione było. ,,— 
Ekwipażowi prze.bodzącey tędy oſtarnią razą flotty prze- 
wozowey R o jſy ijk icy , zakazano byio w portach D uń-

Rigonnel rżekl: Nieusprawiedliwiam ia zama 
wytknięty.h w poſełſtwie, lecz te zamachy ią przewidzia­
ne Prawem i powinny być przez nie ukroconemi O 
czymżfe nas chciał Dyrektoryat przekonać? czyhż żąda 
Ikrepować myśli i zamknąć drukarnie, czyliż mniema, iż 
dla otrzymania chwalebnego pokoiu,, potrzeba uſtano- 
wić inkwizytoryalną policyą?- iż dla ſpokoyności publi- 
czney nie należy dawać zdania,  ani o ludziach, ani o 
rzeczach. Nie  tak myśleć powinniście Reprezentanci, 
Prawa ludu ſą  zawieszone i zaprzeczone? domagam fię, 
ażeby były powrocońemi, i ażeby rozpocząć obrady wzglę­
dem druku, i politycznych zgromadzeń.— Mowę tę ka­
zano drukować.

Bertrand z Caloados W tey lamey okoliczności o- 
świadcza, iż ltaranie ratowania Oyczyzny nie należy po­
wierzać rozpaczy. Zawsze ia ią uważać będę w niebe- 
ſpieczeńltwie, poki tylko wola ludzi na mieyscu prawa 
Itawiać iię zechce. Obietnice uczynione ludowi nie ſą 
uiszczoneipi; .łupieżcy ieszcze ſwoiey nieodebrali kary; 
zgromadzenia publiczne nie ſą organizowane, drukowa­
ne potwarze zoltaią bez hamulca, a Poselitwa Dyrekto­
ryatu w tych materyarh żadney odpowiedzi nie maią.— 
Mówca zada,  ażeby Rada przeznaczyła codziennie wię­
cey godzin do naradzania fię w tak ważnych okoliczno­
śc ią .h .— U.liwalono.

Berlier podaie proiekt obszerny podług którego ka­
żdy cudzoziemiec lub Francuz od ſwego zawieszony u- 
rzedu, ielt odrzuconym od politycznych zgromadzeń; a- 
żeby żaden Obywatel niemogł być członkiem zgromadze­
n ia ,  tylko w ſwoim okręgu etc.

P.ada Itarszych donosi poselltwCm, iż odrzuciła re­
zolucja względem Gwardyi Ciaia Prawodawczego. 

z  Strazburga dnia  10. Września.
Lift z Bazylei donosi,  iz  korpus , woyłka od trzech 

t y f i ę c y  ludzi przeszedł Ren na  dniu 6. dla udania fię ku 
czarnemu lasowi. !Za nim drugi korpus pomj:kać fie bę­
dzie. O d  ſtrony K ehl wſzyitko w spokoyności zoltaie. 
Nasze forpoczty rozciągaią fię aż do N eum uhl, Boders- 

w ciler, i Kork.
z  B ruxelli dnia  11. W rześnia.

D nia  g. t. m. W yszło  z s4niwerj>ij 1200. ludzi ,  k tó­
rzy maia fie udać do H ollandyi. Załogi w L eod ium ,  
N a m  nr i Gnrrd, maią toż samo przeznacienie.—  W czo- 
rayszey* nocy przechodziło kilku kuryerow do P aryża,

Odbieramy także z Peterzburga naitępuiący Ukaz 
Irriperatorlki: , Dla utrzymania w nayodlegleyszey p o to ­
mności pamiątki Wielki h Czvnow naszego Generała Feld- 
Marszaika Hrabiego Suwarowa R ym nicki, który na czele 
zwycięskich woylk naszych i armij Ceſarza Niemieckiego 
w przeciągu ll miefięry całe W łochy  od zapamiętałych 
i bezbożnych zdobyrielow oswobodził,  1 nazad tamże 
Króleitwa i Prawa Konſtytucyine poprzywracai,- równie 
dla dania temuż w obliczu caiego świata pamiątki na­
szey wdzięczności,  ofiaruiemy Generałowi Feld-Marszał- 
kowi Hrabiemu Suwarow Rym nicki wysoką doitoyność 
Xiażecia Pańitwa Rojſyijkiego  z tytułem Ita lirk i. Chce­
my aby ta doitoyność wlzyitkim potomkom jego męz- 
kiey i żeńlkiey płci dziedzictwem iłużyla i rozkazuiemy 
aby był i podpisywał fię I ta lick i X iąze  Hrabia Suwarow  
Rymnicki. — W P aw ło jk  dnia 8- Sierpnia 1799.

1 (podpjsano) P A W E Ł . ^
Od granic yf ujtryackich dnia  15. W rześnia.

Z  M onachium  -nadeszła wiadomość , iż Elektoro- 
wa nieżywe dziecko porodziła. — General Zach  ie- 
dzie z Xiążęciem Suwarow  do Szwaycaryi w randze Ge­
nerała kwatermiſtrza.— General R ojſy ijki Rosenberg ielt 
odwołany.— Stany Wirtembnrjkie w zatargarh z Xiążę- 
ciem ſwoim udaty fię do Elektora Hannowerjkiego. któ­
ry dawne ich prawa gwarantował.— Generał hecourbe vcy- 
prawę ſwoią w poludnrowey Szwaycaryi odbywa z 6 ko­
lumnami,  które częſto przechodzić muszą góry śniegiem 
i lodem okryte.

z  Berny dnia  6. Września.
W  tych dniach były utarczki na kilku p u n t ta c h ,  na 

-d. 30 Francuzi wdarli fię do Claris d. 31 zAufirybry  po 
mocney bitwie wypędzili ich z tego miaſta, Dnia 1 W rze ­
śnia Francuzi powrócili na nowo do C laris, bitwa która 
fię wszczęła przy tey okazyi, była bardzo uporczywa; Po­
dług oltatnich doniefień, Armia Francuzka  ielt terazpo- 
dzielona na ośm dywizyow: pierwsza pod G . Turreau w 
Walezyi-, druga p o d  G. Lecourbe rozciąga fię od W ale- 
zy i  aż do W alJiaeUen. Zaymuie także gorę S. G otarda  
i ć z ę | i  kraiu Grysonow. Trzecia pod G. Soult od Gla- 
ris do Hdliswil-, o 2 mile od Z u-ich. Czwarta pod G. 
M olitor  od yldlisw il do Dielicon nad l.imąt. Piąta  pod 
G. Lorge od Dieticon, aż do Baden. Szoſta pod G. Hen- 
delet od Baden aż do Renu przed WoldsJiut. Siódma pod

G. Klein  zaymuie Frickthal. Osma pod G. Chdbran  znay- 
iuie fię w Bazylei.— Legion Helwecki i korpus polilko- 
wy lo b le r  ſą  Spreiienbach i Dielikon.

z  Zurich  dnia  7, W rześnia.
W  urzędowych Rapportach czytamy, iż dnia 2g Sier» 

pnia Francuzi przedarłszy fie przez Pragel >ltąpili na doli­

nę  jililko N e tt j ta l l ,  gdy tymczaſem inny korpus pomykał 

fię od Lachen aż o milę przed M o tt&  Dnia  30 uderzyli 

na woyłka Cesarlkie między Naefels  i tJrnen, lecz z zna­

czną I tratą byli odparci; utrzymali fię iednak w dawniey- 

szych ſwych lianowilkac^i., D nia  31 rozpoczęła fię zno­

wu bitwa. Francuzi odebrali w polilkach 3 batallionow; 

y juſtryacy  ſzoſty regiment Węgierjki. Oltatnj po nayfilniaj'- 

szym odporze, cofnąć fie nakoniec mufieli; cześć zwró­

ciła fię za góry, druga udaia  fię ku Kerenz. G  Jella- 

chich dowodzący w tey Uronię, udał fię z ſwoią kawale- 

ryą i artylieryą przez Toggenbourg do W a lle n jta d ,  gdzie 

połączył fię z resztą ſwego korpusu i zaiął mocne Itano- 

wilko. Głowna kwatera G. H otze  znayduie fię teraz w  

K altbrunn ,  a linia iego rozciąga fię aż do Vosen.
z  Turynu dnia  31. Sierpnia.

D nia  wczorayszego wieczorem- Francuzi w liczbie 
1300. ludzi posunęli fię na nowo z wzgórków ChaumonC 
i attakowali c lu jiryakow  itoiących przed S u zą  w liczbie 
tylko 400. ludzi,  nasze woylko przymuszone ultąpić lila 
tak znaczney, cofnęło fię az do Bnjſolino. Nieprzyiaciel 
na ten czas wszedł do S u zy  i wyflal nawet kilka oddzia­
łów za to Mialto, ale w nocy ściągnął swoie forpoczty 
i znowu ie opuścił, s /u j tr ya c y  pomknęli fię ieszcze tego 
poranku naprzód ścigaiąc tylną Itraż nieprzyiaciellltą i 
zaieli Suzę;  ich forpoczty zaymuią teraz też same ftano- 
w i lica co dawniey. Zdaie fię. iż cel tey wyprawy Fran­
cuzkiey  był ażeby fię opatrzyć w żywność, co tylko w 
części ulkutecznili. 'W ia d o m o  ieſt ,  iż Generał Cham- 
pionnet dowodził w wlasney osobie tą  kolumną. Ocze- 
kitiemy tu  na dywizyą Generała Ott.

z  M edyolanu dnia  2. W rześnia.
D onoszą ,  iż główna kwatera armii Ceſarſlciey była 

przeniefiona z y iji i  do T u ryn u ,  zdaie fię iz tego tygo­
dnia ważna iakaś czynność przediięwziętą zoftanie.

D nia  3. W rześnia.
Ollatniego piątku w  Zamku s>lcxandryijkim  w ma­

gazynie zaiąf fię ogień. Wybuchnienie pożaru było na­
der okropne. Około ita osob bvlo zabity.l i.  a wielka 
liczba rannych. Wszylikie okna mialta były powytłuki- 
w a n e ,  a wiele domow znacznie uszkodzoaemi. Niewia­
doma ieſt przyczyna tak ſmutnego zdarzenia.

O d granic W łojkich dnia  2. Września.
Rozkaz który Generał K ra y  nagle odebrał aby iuż me 

ſzedł na pomoc do Szw aycaryi, ztąd pochodzi, iz armia 
we W łoszech  zoltaiąca z samych tylko woylk Aujiryackich  
Iktadać fie bedzie. przeciwnie w Szw aycaryi same tylko 
woyłka RoſſYiJkie i na zoidzie H ugielſkim  znayduiące hę  
pozoltaną.— W iadom ość  o śmierci Papieża fprawila tu  
wrażenie.  Exekwie w całych W łoszech  odprawiane będą. 
Zmarły Papież miat ſzczęście czyli nieszczęście 24. lat pa­
nować Publiczność przeznacza mu za naltępcę kom- 
mendanta arm,j Chrzcścianjkiey Kardynała R ujfo  który 
właśnie w wieku kanonicznym lat 55. zoltaie. iS.ollegium 
Kardynałów bardzo ieſt rozpierzchnione, a podług prawa 
konklave n . d n i a  po śmierci Papieża otworzone być po­
winno — Król N eapo litah fk i  profil Dworu Wiedeń/kiego  

dla wſtrzymania iupieztw i bezprawiow przez
h. 1

o pomoc, 
ILalabryiczykow  opein anyc

O B W I E S Z C Z E N I E

Berlin. —  Gdy taxa od extra-poczt,  kuryerow i ſztaf- 
fet dwiema gr. ſrebr: od konia na milę podwyższona, za 
dozwoleniem naywyższym J. K. Mci do tyr.h czas trwaiąca, 
przy ukończonych i w powsze-hności dosyć obht) 'th żni­
wach, na czas dalszy a mianowicie od dnia i. Paździer­
nika roku bieżącego we wſzyltkiih krajach J. K. Mci ztey 
ſtrony rzeki Weser ſytuowanycli u .h  loną, a dawnieysza 
uwyczayna taxa od extra-poczt po 8- gr- srebr. od koma 
na milę, ,od kuryerow 4 ſztaffet zaś po 12. gr. srebr. od 
konia na milę uſtanowioną zofta ła ;  p r z e t o  takowe roz­
porządzenie ninieyszym uwiadomieniem Publiczności < o- 
nosi fie. — Dnia 13. Września 1799.,

Królem Jko-Pru/kigeneralny Por.zt-yśrnt.
d e W E R D E R .

I

d o n i e s i e n i a .
Sław ńe p ig u łk i  na w ygub ien ie  ſzczurow 1 m yfzy doltać  mo­

żna u r .  Krebsowej a te raźnieyszey  Magierowey w kam ienicy  
Szuballkich Nro 172. profto  krzywego  k o ł a , i io jk .p o  złł:  2. 
T a ż P . M a ń ie r o W a  pofiada Tekret wywabienia  p lam  z ſukna 1 
iedw abnych  lub  innych iakichkolwiek m atery i .

Poda ie  fie do w ia dom ośc i , iż dom  m a  P ie ka rn ią  urządzo­
ny  z re k w iz y ta m i ,  i część Aulteryi z O g ro d e m  , o bo .e  p rz y  
koszarach Ujazdowlkich ſy tu ó w a n e ,  ſ ą  k ażd eg o  czaſ i.  do  na ię-  • 
cia. Inform a ya dalsza do powzięcia  ie ſt  u  JP. l o k a r l k i e g o  
In te n d e n ta  w Łazienkach.

Redakrya Gazety Korresponde.ua Warszawlkiego uprasza JPP. Prenumeratorów, ażeby wcześnie przed zbfiżaiącym lie Kwartałem to ielt na 
zglofie fię raczyli, na Prowinryach do naybliższych Pocz tam tow, w Warszawie do Kantoru teyze Gazety, cena Prenumeraty zwyczayna.___________

dzień 1. Października r. t»


